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Wagony na linji 


Łódź—Koluszki są nieopalane. 
ŁÓDŹ, 16 grudnia, 

Wczoraj bawił w Łodzi p. minister 
kolei Kühn., Nie jesteśmy pewni, czy p. 
minister dowiadywał się u swoich pod- 
władnych o to, czy pociągi, kursujące na 
linji Łódź—Koluszki są należycie opa- 
lane podczas obecnych chłodnych I desz- 
czowych pogód. 

Na wszelki wypadek przypominamy 
właściwym władzom kolejowym, że wa- 
gony na tej linii kursują najcześciej nie- 
opalane a.w dobie szerząceł sie grypy 
stanowi to poważne niebezpieczeństwo 
dla podróżującej publiczności, 


w mrokach zbrodni 


Kto zamordował b.p. Michala Króla? 


$rzypuszczalne tło zbrodni nie rabunkowe, lecz seksualne. 


v Łódź, 16 grudnia. 


Ohydny mord, dokonany wczoraj szkania nie było w domu. ~ 


wieczorem na osobie 
j MICHAŁA KRÓLA, 
właściciela domów przy ul, Zawadzkie] 


Nr. 36 i Aleji I Mała Nr. 15, o czem do-| 


niosła dzisiejsza „Republika“, wywołał 


padła służąca, ponieważ właściciela mię |lata, była bardzo rzetelna i uczciwa. 

YO: Przebywała jednak stale w towarzyst- 
TŁO ZBRODNI ERO AIOROA He ME Koty nieco iaie NY 
czy też motyw był inny, np. seksualny, sali wro wasjomych służącej, 
na co wskazywałyby pewne poszlaki, 
dotychczas jednak nienależycie wyświe- 
tlone. Tajemnica urzędowego śledztwa 


— Przychodził do niej nprz. pewien 
młody człowiek, — mówi pani Wojtyń- 
ska — który zarówno zachowaniem się 


musi być ściśle dochowana, wedle jed- 
nak dochodzenia naszych reporterów i 
zbieranych przez nas na miejscu poszlak, 
możliwe są dwie ewentualności: `.“ 

1) ZBRODNIARZ ZAMORDOWAŁ 
SWĄ OFIARĘ DLA CELÓW RABUN- 
KOWYCH, poczem prawdopodobnie u- 
żył fizycznie służącej Kukulskiej, która 
była pijana. 

2) Zbrodniarz — ów tajemniczy nle- 
znajomy — znajdował się ze służącą w 
jej pocoji, gdy nagle nadszedł gospodarz 
b. p. Michał Krój, Pomiędzy zamordo- 
wanych a mordercą musiało dojść do wy 
miany stów, w rezultacie częgo MOR- 
DERCA WYCIĄGNAŁ REWOLWER I 
WYSTRZELIŁ OFIERZE SWEJ W 
GŁOWĘ KILKAKROTNIE. | 

Naturalnie, w chwili obecnej są 'to je- 
dynie przypuszczenia, gdyż trudno przy 
obecnym stanie rzeczy powiedzieć lesz- 
czę coś pewnego. 


włelkie wrażenie wśród ludności nasze- 
go miasta, 

P. Michał Król był znanym I powa- 
żanym obywatelem, właścicielem dwuch 
posesji. Zamordowany prowadził spokoj 
ny tryb życia, Mimo, iż był Już w pode- 
szłym wieku, wyglądał dość czerstwo i, 
jak wtajemniczeni twierdzą, nosił się na 
wet z zamiarem wstąpienia w związek 
małżeński, 

W bieżącym roku Ś. p. Michał Król 
bawił pewien Czas zagranicą i przed 
wyjazdem zaangażował 
WITOLDA DANKOWSKIEGO, JAKO 

' RZADCE, i 

Witold Dankowski 
YDWIEDZAŁ BARDZO CZĘSTO SŁU- 
ŻĄCĄ KRÓLA, WIKTORJĘ . KUKUL- 


PRAEAE RE O 


jak i zewnętrznym wyglądem robił wra- 
żenie człowieka lepszego, inteliger*nego 
w każdym razie nie „towarzysza'* służą- 
cej. 

Radziłam jej wielokrotnie, aby była 
ostrożna z wyborem towarzystwa, gdyż 
może ją to sprowadzić na manowce, Ku- 
kulska jednak śmiała się z tych napom- 
nień. Była wogóle bardzo łatwowierna, 
wierzyła każdemu i wszystkim co sły- 
sza'a. 

Miała też dziwne usposobienie. Lu 

biła wszystko słyszeć, wszysrza wie- 
dzieć, Wszystko ją interesowało, do 
wszystkiego lubiła wtrącić swoje „trzy 
grosze”, wszystkiemu faktorować, Gdy 
zwracałam je juwagę na niestosowność 
jej zachowania się, przyrzekała poprawę 


SKĄ I OBIECAŁ JĄ POŚLUBIĆ, 

Dopiero w ostatnich dniach 
DOSZŁO DO KŁÓTNI MIĘDZY. DAN- 
KOWSKIM I KUKULSKĄ I PRZYJAŹŃ 

ICH SIĘ NIECO ROZLUŻŹNIŁA. 

"Reporter „Expressu“ zdołał ustalić, 
że Wiktorja Kukulska poprzednio byla 
w ciągu dwuch łat na służbie u państwa 
Wojtyńskich przy ul. Gdańskicj nr, 3ta. 

Dozorca powyższego domu stwierdza, 
że Kukulska swoim zachowaniem się nie 
zwracała niczyjej uwagi i, że 
ODWIEDZAŁ JĄ TYLKO RZEKOMY 
NARZECZONY WITOLD DANKOW- 

SKL 
Mieszkańcy domu przy ul. Aleja I Maja 
nr, 15 wydają jednak 
NIEZBYT POCHLEBNĄ OPINJĘ O KU 
KULSKIEJ. 

Ostatnio odwiedzali ją podobno rozmaici 
mężczyźni, oraz koleżanki, 

Wiktorja Kukulska jest kobietą lat 0- 
koło 36, dość przystojna, włosy ma ostrzy 
żone a la garconne, 


samo. Odeszła na własne żądanie we 


wrześniu ubiegłego roku. 


Wiktorja Kukulska 


obracała się w dziwnem 
towarzystwie 
stwierdza jej była chlebodawczyni 
' Eódź, 16 grudnia. 

Ze Wadigo na poważną rolę, jaką maj 
prawdopodobnie w tajemniczym mordzie 
odegrała służąca Wiktorja Kukulska, 
„Express" zwrócił się do jej byłych chle- 
bodawców p.p. Wojtyńskich, zamieszka- 
łych przy ul. Gdańskiej 3la u których 
Kukulska służyła bezpośrednio przed |kulskiej Marjanna Pytko opowiadała tuż 


łem, nim objęła służbę u > po odkryciu potwornej zbrodni, iż nie- 
go b p. Króla. iznaiomego, który bawił u Kukulskiej, 
Pani Wojty Aka opówiąda gam; że zna dość dobrze. Bywał on bowiem dość 


często u Kukulskiej, do której i ona przy 
Kukulska, która służyła u niej przez dwa chodziła od czasu do PRN $ 
A N 


Gzy wolno robić pończochę w parlamencie? 
"iefama dyskusja w angielskiej Jzbie Śmin. 


o Londyn, 16 grudnia. odwiecznemi zwyczajami, 
iœ izbie gmin podczas przemówienia| Lady Lyal odparła z miejsca, że mu- 
jednego z posłów liberalnych doszło do si uważać te słowa za szykanę pod adre 


Marianna Sytko 
widziała taiemmniczeżo 
nmiezna.onte$o. 

Przytrzymani w nocy przez policię 
służąca Kukulska, znajoma jej Marjanna 
Pytko i rządca Dankowski znajdują się 
dotąd w urzędzie śledczym. gdzie są w 
dalszym ciągu przesłuchiwani. 


Jak się dowiadujemy, koleżanka Ku- 


; > ——---—————-_— 


lecz już następnego dnia znów rabiła to 


incydentu pomiędzy nim, a posłanką kon 
serwatywną lady Hudsen Lyal. Posłanka 
podczas całego przemówienia najspokoj 
'niej A pończochę, wywijając szydeł- 


lai Maipit obrażony wen 

wagę, że wedle regu 
niu, b. p. Michała Króla, właściciela do- pale: "żę: gala, o poteia alealko - 
mów przy ul. Zawadzkiej 36 1 Krótkiej wiekbądż r Pty: mających bezpoźred 
10, wywarła wstrząsające wrażenie W | njej styczności z obradami właśnie się 
całem mieście. Od wczesnego rana PrZY |toczącemi — jest sprzeczne z prawem | wodu i i 
tragicznym domu przy uł, Zawadzkiej 
gromadzą się tłumy ludzi, komentujec 
wypadek. Okazuje się, że ludzie od mor- 
derstwa, popełnionego na $. p. Tysze- 
rach i $. p. Borowskiej ogarnięci są ja- 


$ 
PANICZNYM STRA CHEM. 


Tio zbrodni. 


Zamieszczona w dzisiejszej rannej: 
„Republice“ wiadomość o zamordowa- 


| Berlin, 16 grudnia. 
Wczoraj o północy dokonano napa- 
| du na jeden z lokali restauracyjnych, mia 
Przypomnieć należy, że wca'e Ps% nowcie w pewnym momencie do loka- 
cze nizdawno zdarzył się nizoma:! idzn- lu wtarznęło 8 osobników, którzy wyb'- 
tyczny mord w Warszawie przy ulicy l szybę i zaczęli demolować Ie! al. 
Foksal, z tą tylko różnicą, że tam oiiarą| _ Właściciela, który próbował stawiać 


sem kobiet, gdyż właśnie robienie poń- 
czochy, jako czynność mechaniczna po- 
maga kobietom do skoncentrowania u- 
wagi. Jeśli mężczyznom wolno palić pa- 
pierosy, to Irobiety mają prawo czynić 
to, co jest właściwsze ich płci. Po wygło 
szeniu tych wiekopomnych słów lady 
Lyal opuściła demonstracyjnie salę, Prze 
silenia gabinetowego z powyższego po- 
wodu nie będzie... 


„Sfrzelanina w restauracji kerlićskiej, 


opór, pobito. Kiedy napastnicy rzucHi się 
na kelnera ten wyjął rewolwer i dał trzy 
strzały w kierunku herszta bandy, któ- 
rym okazał się 23-letni robotnik. Ciężko 
rannego odstawiono do «w tala, gdzie w 
krótkim czasie zmar? 


Przed kilku dniami, gdy przybyła do 
mieszkania b. p. Króla, zastała u swej ko 
leżanki owego . nieznajomego, który 
przedstawił się jej, wymieniając nawet 
dokładnie swój wiek. Tego samego nie- 
znajomegp widziała na kilka minut przed 
zbrodnią. 


Dozorca płakał. 
Reporter „Expressu“ odbył rozmowę 
z dozorcą domu przy ul. Aleje 1 Maja 15. 
Na pytanie, czy znał stosunki rodzin 
ne u właścidłela posesji oświadcza on: 
Jestem dozorcą w tym domu od 15 
lat. Pana Króla znałem dobrze. Miesz- 
kał on wraz z synem Natanem i służącą. 
Poprzednia służąca pracowała u nieg. 
w ciągu 17 lat i opuściła służbę z powo- 
du zamiaru wyjścia zamąż. 
"Obecna służąca Wiktoria Kukulska 
jest u b. p. Króla przeszło rok. 
Przychodził do niej często w odwie: 
dziny rozmaici mężczyźni, ja SA ich 
nie znałem. 
Podczas dalszej rozmowy di 
przejęty strasznym mordem, rozpłakai 
się, 


Pierwsze przesluchanie 

z sędziego śledczeżo. 

Dziś przed południem wezwano do 
sędziego śledczego świadków, którzy 
pierwsi zauważyli otwarte drzwi wiodące 
do mieszkania b. p. Króla i pierwsi 
skonstatowali fakt morderstwa. Są to: 
uczeń piekarski Sender, sklepikarz Mar 
kowicz i blacharz Reichman, Przesłucha 
nie ich trwa. 

Niezależnie od nich wezwano do sę- 
dziego śledczego również zięcia tragicz- 
nie zamordowanego, P Szewelewa, któ. 
ry wraz z wyżej wymienionymi pierwszy 
znalazł się na miejscu zbrodni, 


GODZ, 11.30, 

Sądząc z dotychczasowego wyniku 
śledztwa, należy przypuszczać, iż zbrod. 
nia niema tła rabunkowego, B. P, MI- 
CHAŁ KRÓL NIE ZOSTAŁ ANI OBRA 
BOWANY PRZEZ ZBRODNIARZA, 
ANI W MIESZKANIU NIEMA ŚLA- 
DÓW, JAKICHKOLWIEKBĄDŹ PO- 
SZUKIWAŃ PIENIEDZY LUB KOSZTO 
WNOŚCI PRZEZ PRZESTĘPCĘ. 

W obecnej chwili utrwała się hipote- 
za, IŻ ZBRODNIA POPEŁNIONA ZO- 
STAŁA NA TLE SEKSUALNYM, Dal- 
sze śledztwo wyjdzie, jakie okoliczności 
wchodziły tu w rachubę, Osią śledztwa 
jest służąca Wiktorja Kukulska, która 
zupełnie już oprzytomniała i dziś złoży- 
va ważne zeznania w policji i u sędziego 
śledcześo, 

Dotychczas policja zatrzymała MAR- 
JANNE PYTKO, przyjaciółkę Kutkulskiej 
i WITOLDA DANKO WSKIEGO, rządcę 
domu. Niewątpliwie zeznania ich roz- 
świetlą mroki taje.nniczej zbrodni. 

Ze względu na tajemnicy śledztwa nie 
możetiy podać dalszych jego szczegó- 
łów, które jednak znane są już władzom 
sądowo-poiicylntym, 

Przypuszczalnie dziś wieczorem, al- 
bo jutro rano sprawa zostanie calkowi= 
ci. rozwikłana. 


EXPRESS" 


ROMAN 


Edgar Wallace, hurtownik w fabry- 
kacji sensacyjnych romansów (tajem- 
nicze wypadki rodzinne, kryminalne 
afery, detektywistyczne historje) broni 
w jednem z pism zagranicznych tego 
rodzaju i typu twórczości literackiej. In- 
teresujące te wywody podajemy w 
streszczeniu. 

Ludzkość na całym świecie wykazu- 
je jednakowy stopień zainteresowania 
dla tajemniczych opowieści i intrygują- 
cych przygód, Czy Europa czy Ame- 
ryka, Anglja lub Włochy, środowisko 
ludzi, kulturalnych czy prostych włoś- 
cian — wszędzie czyta się z jednako- 
wem, niesłabnącem zainteresowaniem 
tajemniczością owiane opowieści. 

Jaka tego przyczyna? 

Życie na całym świecie staje się có- 
raz bardziej jednolite; rozwój wiedzy i 
sztuki powoduje, że cały świat coraz 
bardziej przystosowuje się do nowo- 
czesnych form życia, ukształtowanych 
przez cywilizację zachodniej Europy. 
Najbardziej jaskrawym tego dowodem 
jest dające się spostrzec zanikanie stro- 
jów narodowych. Nawet w Szkocji i 
Szwajcarji poczyna lud nosić nowoczes 
ne stroje, 

Istnieje jeszcze głębsza przyczyna: 
rozszerzenie się wiedzy wśród ludu w 
ostatnich stu latach. Coraz większe ma 
sy ludu dowiadują się o rzeczach, o któ 
rych dawniej nic nie wiedziały. Kłam- 
stwa wyższych sfer towarzyskich zo- 
stały kolejno zdemaskowane; społe- 
czeństwo przebyło wskutek tego ewolu 
cję. Stare federalne kłamstwo, ślepe po 
słuszeństwo wobec warstw wyższych 
znikło; przypadek urodzenia się w t. 
zw. „wyższych sferach" nie uprawnia 
więcej do stanowisk kierowniczych, Po 
lityczne partyjnictwo jest może jeszcze 
jedynym anachronizmem, który się u- 
trzyrnał, ale i ono musi zniknąć. 

Istnieją np. dziś już tylko małe róż- 
nice między partjami w Anglji; ludzie 
nie potępiają się już wzajemnie, jako 
konserwatyści, liberałowie lub socjali- 
ści; masa, głosuje czasem za konserwia- 
tystami, czasem za liberałami, a cza= 
sem za socjalistami, zależnie od tego, 
co się jej wydaje w danych warun- 
kach bardziej odpowiedniem. 

„W każdym kraju istnieją trzy klasy: 
ludzie, którzy zarabiają pieniądze i lu- 
SISD ES 


Siilmowana kafasfrofa 
ofkrętu „Destris”. 


Niektóre sceny katastrofy statku 
„Vestris“, a mianowicie wyłowienie 
rozbitków z fal morskich — zostały siil 
mowane. Film ten, względnie fragmen- 
ty katastrofy wyświetlają obecnie, ja- 
ko nadprogram w kinach angielskich. 

Otóż z Glasgow donoszą, iż pewna 
staruszka w czasie seansu poczęła wo- 
łać, aby jeszcze raz poruszono tą sa- 
mą taśmę, gdyż wśród uratowanych 
poznaje syna. Istotnie dyrektor kina po 
lecit jeszcze raz wyświetlić wspomnia 
ña scenę i to w tempie powolnem, a n- 
radowana matka z wszelką pewnością 
stwierdziła, iż syn jej znajduje się mię- 
dzy uratowanemi. 

Śród płaczu matka opowiadała w 
westbulu kina, o synie, który przed kil 
ku laty wyjechał do Ameryki, lecz pi- 
sywał rzadko, a w ostatnim roku zu- 
pełnie zamilkł, Biedna kobieta nie wie- 
działa czy wogóle żyje aż nagle zeba 
czyła na filmie, jako uratowanego roz- 
bitka ze statku „Vestis“. 


Królowa parasofi. 


Republikańską Francję opanowała 
manja ogłaszania królowych. Każde 
miasto w kraju, każda dzielnica Pary- 
ża posiada swoją odrębną królową. 

Są królowe piękności, królowe pla- 
ży, królowa palaczy itd., a obecnie pa- 
ryscy fabrykanci parasoli wpadli na 
pomysł obrania własnej królowej na 
1929 rok. 

Ta królowa parasoll nosi nazwisko 
Yvonny Brodin I liczy lat 19, 


— 


dzie, którzy uprawiają ziemię. Choć 
posiadamy rządy partyjne, to jednak — 
praktycznie rzecz biorąc niema 
więcej ustawodawstwa klasowego i 
każdy robotnik ma w każdej partji te 
same szanse i widoki. 

Na tym procesie coraz bardziej po- 
głębiającej się demokratyzacji polega 
najważniejsze przeobrażenie nowożyt- 
nego społeczeństwa, w  którem wie- 
dza o wypadkach, przywilej dobrej in- 
formacji nie jest więcej rzeczą wybraii 
ców, a miljonów czytelników gazet co- 
dziennych. 

Fakt ten jest tak oczywisty, że nie 
dostrzegamy nawet jego znaczenia, a 
jednak jest on przyczyną tego, że lu- 
dzie na całym Świecie coraz bardziej 
zbliżają się do jednakowego stanu du- 
chowego. 

Nowoczesne romanse kryminalne za- 
wdzięczają swą popularność gazecie. 
Romans taki jest zrozumiałą łatwo opo 
wieścią. Miljony czytelników gazet, za 
znajamiających się w nich z warunka- 


Groteskowa historja „zmartwychwsta 
nia żywego trupa", zajmuje obecnie wła 
dze i opinię publiczną stolicy Węgier, 

Przed trzema laty młody urzędnik 
prywatny Rajmund G. poznał na dancin 
gu urodziwą Edytę K. 

Pomiędzy młodymi nawiązał się in- 
Piza stosunek o którym rodzice młodej 

ziewczyny nic oczywiście nie wiedzieli, 

Skoro jednak skutki okazały się jaw- 
ne, Edyta zaczęła napierać na przyjacie 
la, aby się żenił, | 

Młodzieniec pod przymtsem moral- 
mym zgodził si ęna zaręczyny, ale termin 
ślubu ciągle odraczał, Wreszcie wyjechał 
do Koszyc, rzekomo na kilka dni celem 
uzyskania potrzebnych do ślubu doku- 
mentów, 

W kilka dni potem panna Edyta otrzy 
mała z Koszyc list z wiadomością o cięż 
kiej chorobie narzeczonego. 

Po upływie paru dalszych dni nadesz- 
ło listowne zawiadomienie, że Rajmund 
G. zakończył życie i spoczął w mogile na 
cmentarzu koszyckim. 

Rozpacz biednej dziewczyny nie mia- 
ła granic, Przeszła ona istną golgotę szy- 
kan, wymówek, obelg.. W końcu rodzi- 
ce, którzy nie chcieli wybaczyć jej zapo 
mnienia, wyrzucili ją z domu.. ` 

Pozbawiona wszelkich środków pie- 
niężnych musiała pracować jako robot- 


ków w świat fikcyjny, 


Dyplomatyczna „Śmierć“. 


mari, aby się pozbyć marzeczenej. 


mi współczesnego życia, sięgają do po 
wieści tego rodzaju, gdyż tam jest opł- 
sane wszystko, co stale podaje gazeta. 

Romans kryminalny zaspakaja za- 
równo zmysł sprawiedliwości czytelni- 
ka, jak i zmysł logicznego wysnuwa- 
nia wniosków; zbrodniarz zostaje zaw- 
sze uięty, a opowieść doprowadzona 
do logicznego zakończenia. Ale właś- 
ciwie czytelnicy tych powieści czytają 
tylko zajmujące rzeczy, które — o ile 
się zdarzają naprawdę — wypełniają 
szpalty psm codziennych. Romans de- 
tektywistyczny wprowadza czytelni- 
który jednak 
mógłby być rzeczywisty i jest dlatego 
wiarogodny. Póki publiczność żądać bę 
dzie nowości interesujących — czytać 
też będzie powieści kryminalne. 

Pisząc moje powieści — kończy 
Wallace — staram się przedewszyst- 
kiem o dwie rzeczy: aby nie koloryzo- 
wały tego, co w życiu może być na- 
prawdę i aby ich zakończenie zaspaka- 
lało poczucie sprawiedliwości. 

| 


nica w fabryce, aby utrzymać siebie i 
dziecko, 

Dzielna kobieta przyzwyczajona w 
domu rodzicielskim do dostatku i wygody 
— podjęła odważnie walkę z życiem o 
kawałek powszedniego chleba. 

‘Przed kilku dniami Edyta wracając z 
fabryki, ze zdumieniem ujrzała na ulicy 
człowieka, który wyglądał jak sobowtór 
jej narzeczonego, 

oNagle dziwne podejrzenie  błysnęło 
jej w mózgu. Pobiegła za przechodniem, 
a gdy spojrzała mu w twarz nie miala 
już żadnych wątpliwości: to był Raj- 
mund — zdrów, żywy i całyl... 

Edyta opanowana szałem gniewu — 
zaczęła walić „zmartwychwstałego” ile 
jej poz sił starczyło... 

tworzyło się zbiegowisko, a kiedy 
Edyta płacząc wykrzyczała wszystkim 
obecnym swoje nieszczęście, swoją krzy 
wdę, — niewiele brakowało, aby z „ży- 
wego trupa“ zrobiono prawdziwego. 

Przed sprawiedliwością doraźną tłu- 
mu uratował Rajmunda G. policjant, któ 
ry $o zabrał do komisarjatu, 

W policji „cudownie zmartwychwsta 
ły" wyznał, że urządził tę całą! komedję 
śmierci za poradą krewnych, aby się poz 
być narzeczonej. Edyta K, wniosła prze- 
ciw niemu skargę o uwiedzenie upozoro 
wane przyrzeczeniem małżeństwa. 
Eam À 
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E KRYMINALNE. 


Dlaczego cieszą sie one taka popularnością? 
Ciekawe umaśi, Edgara Wallace a, majpoczytniejsześo 
autora kryminalnych powieści. 


„£mericana” 
zapobiega pojedynkoni 


Sowinniśmy wziąć przy- 
kład z węśrómw. 


Rozgłośna i niepokojąca fała pojedyn- 
komanji nie tylko u nas jest zagadnie- 
niem palącem. Jednym z krajów, gdzie 
pojedynki szczególnie dotkliwie dały sę 
we znaki, są Węgry. 

Zwłaszcza starcia na białą broń przy 
jęły się tam jako zwykły sposób roz- 
strzygania zatargów i im to może Wę- 
gry zawdzięczają Światowy poziom 
swej sprawność szermierczej, 

Mała to jednak dla Węgrów pocie- 
cha: sukcesy sportowe duże, ale i żniwo 
pojedynków wielkie i to szczególnie 
wśród wojska i młodzieży akademickiej, 
a także... wśród polityków, wysokich 
urzędników, posłów, ba! nawet minis- 
trów. 

Zakorzeniony ten zwyczaj pojedyn- 
ków napotkał z biegiem czasu na coraz 
bardziej rosnącą reakcję, 

Takim charakterystycznym  przeja- 
wem wojny przeciw pojedynkom, jest a- 
kcja węgierskiej organizacji studentów 
„Emericana*, 

Akcja jej przypomina podobne usiło- 
wan'a na gruncie polskim z tą różnicą, 
że nasze poczynania przewyższa, jest 
bowiem skuteczna, 

Nie ogranicza się tylko do zakazu po- 
jedynków, ale daje realny sposób zastą- 
pienia ich przez dawanie właściwej sa- 
tystakcji, 

Miarą tej pracy są fakty przytoczone 
w  ostatniem dorocznem sprawozdan u 
„Emericany*. 

.— Duch chrześcijaństwa — czytamy 
tam — wymaga, by wreszcie zniesione 
zostały instytucje społeczne, które mu 
się sprzeciwiają. j 

„Emericana“ wzięła sobie za zadan'e 
zwalczać pojedynek i uczynić go zbyte- 
cznym. | 

Rada honorowa towarzystwa, która 
jako ostatnia instancja, rozstrzyga w 
spriwach honorowych i której członka- 
mi są b, ministrowie, sędziowie sądu naj 
wyższego, profesorowie uniwersytetów 
i generałowie, wywiązuje się zę swoich 
zadań z takim taktem, że rozstrzygnię- 
cia jej były uznawane przez sąd honoro- 
wy armji, jeżeli jedna ze stron była o- 
sobą wojskową. 

Udowodniono społeczeństwu, że dzię 
ki orzeczeniom sądu honorowego „Eme- 
ricany'* wszelkie sprawy honorowe mo- 
gą być rozstrzygane pokojowo, bez po 
jedynku, © : 

Oto dowód, że ujmując rzecz pozyty: 
wnie, można bronić honoru z wyk!ucze- 
niem drog' pojedynku. Nasze „Ligi“ an- 
typojedynkowe powinny wziąć przykład 
z akcji węgierskich studentów. 


ORGJE OFICEROW MARYNARKI. 


Jak wygladalo prawdziwe oblicze niemieckiej floty 
podczas wojny światomej? 


Klęska militarna, którą Niemcom — przez się: 


zgotowała ostatnia wojna, odsłoniła de 
zorganizację niezawodnej pozornie siły 
obronnej — marynarki wojennej, owej 
chluby Wilhelma II-go. 

Dezorganizacja ta — jak dowodził 
jeden z pierwszych oskarżycieli, oficer 
marynarki, a zatem człowiek, który 
miał możność należytego poznania kry 
tykowanych przez siebie stosunków, 
L. Persius — wyszła nie z dołu, nie z 
pośród załóg okrętów wojennych, lecz 
z góry, z pośród oiicerstwa. 

Mniejsze bunty marynarzy w roku 
1927-ym i otwarty ruch rewolucyjny 
marynarzy w październiku r. 1918 były 
wymowną odpowiedzią na tolerowanie 
niedającego się już dłużej tolerować roz 
kładu ciała kierowniczego. 

Dowody, przytoczone przez Perslu- 
sa, pomimo swej wyrazistości, bledną 
wobec nowych zebranych w świeżo o- 
głoszonej książce Alboldta p. t. „Irage- 
dja dawnej marynarki niemieckiej". 

Autor jej był opinjodawcą w parla- 
mentarnej komisji śledczej dla spraw 
marynarki. Alboldt nie ocenia omawia- 
nego zjawiska, lecz uwypukla je w ten 
sposób, że ocena narzuca *się sama 


przytacza on cały szereg 
przykładów najwyuzdańszych orgji 0- 
ficerów mtarynarki, świadczących o ich 
poziomie moralnym i zawodowym. 

Oto jeden z tych przykładów: 

Pierwszy oficer na okręcie wojen- 
nym „Nuerenberg* był w Wilję Boże- 
go Narodzenia r. 1917-go tak pijany, iż 
w obecności usługujących kelnerów 
marynarzy wysmarował musztardą pe 
wną część swego ciała į dał ją następ- 
nie wysadzić porucznikowi przez okno 
okrętu, przyczem  porucznicy ci orze- 
kli, iż jest to ich nowy reflektor. (Zgo- 
dne z odpowiednio sporządzonym pro 
tokułem). „Nuerenberg* stał wówczas 
w pełnej gotowości bojowej w pobliżu 
wysp holenderskich. 


Z zażalenia naczelnego zarządcy pro 
wincji Szlezwig-Holstein cytuje Alboldt 
dłuższy ustęp: 

Skargi na postępowanie oficerów 
nie wywierały żadnego skutku, gdyż 
władza zwierzchnia stale ich zasłaniała 
piętnując oskarżających, jaka oszczer- 
ców. Tak tedy mogli oficetow'e mary- 
narki korzystać z nieograniczonej 


wprost swobody; 


miast odmawiano  najskromniejszego, 
dobrze zasłużonego urlopu. 

Prof. Birk, który, pełniąc służbę le- 
karską na froncie, otrzymał ciężką ra- 
nę i przebywał na kuracji w Kiel, czło- 
wiek poglądów wybitnie prawicowych 
po wybuchu rewolucji napisał artykuł, 
chłoszczący oficerów marynarki za ich 
zachowanie: 

„Kto widział, jak wielu oficerów w 
sposób bezwstydny okradało państwo 
i podwładnych im marynarzy*.., itd. 

Admirałowie v. Trotha, Bruening- 
haus i inni przed parlamentarną komi- 
sją śledczą odpierali zarzuty, podkreśla 
jąc — wręcz przeciwnie —  doskona- 
łość niemieckiej marynarki wojennej. 
Lecz admirał Hopmann, miał odwagę 
stwierdzi!: „Klęska niemców musi być 
przypisana złemu dowództwu. Jest to 
przygwożdżenie prawdy". Takie samo 
zdanie wypowiedział i szef sztabu ma- 
rynarki, admirał v. Levetzow. 

Książkę Alboldta trzeba uważać za 
coś więcej, niż dokument historyczny: 
w suchem zestawieniu faktów kryje 
ona głęboki wykład poglądów morál- 
ności publicznej, której Niemcy nie 


marynarzom  nato-| znali. 


EXPRESS" 


dtr. 3, 


A, 


— Tłumaczyłem już panu przecież, 
że pan powinien możliwie naimniej uży- 
wać alkoholu, a pan znowu jest w stanie 
podnieconym ?! | h, 

— Panie doktorze, już mniej pić nig- 
dy nie potrafię. j 


— Wie pan, nie tyle mnie zdumiewa, 
że astronomowie odnaleźli wszystkie 
gwiazdy, ale że nawet dowiedzieli się, 
jak się każda nazywa. 


80.000 rowerów rocznie 


przymwozimy z Niemiec. 
Polska wytwórczość zaczyna się bronić. 


Przeciętne roczne zapotrzebowanie 
Polski na rowery wynosi 105,000 ma- 
szyn. Dotychczas przeszło 80,000 rowe- 
rów rocznie przychodziło z Niemiec. Ro 
wery te rozebrane były na części i mon- 
towane na miejscu. W r. 1922-gim przy- 
wiozły Niemcy do nas maszyn niezmon- 
towanych 159 ton, w r. 1923 — 487 ton, 
w r. 1924 — 991 ton, w r. 1925 — 1,611 
ton, w 1926 — 554 ton, w 1927 — 1,843 
ton. Od wiosny r. b. import, wskutek 
waloryzacji ceł, nieco się zmniejszył. 


Krajowy przemysł, zrujnowany 
przez wojną, do roku ubiegłego produ- 
kował bardzo mało. Dopiero w końcu 
1927 r. wytwórczość polska zwiększyła 
się. Obecnie rozwija się bardzo pomyśl- 


W łódzkim kalejdoskopie. 


Czy lokator ma prawo do wywie- 
szenia szyldu?..—Będziemy mieli 
muzyczne szkoły powszechne, — 

Łodzianki przygotowują się do 

wyjazdu do Zakopanego. 
Łódź, 16 grudnia. 

Ciekawą sprawę rozważał niedawno 
sąd pokoju. Chodziło o szyld, wywieszo- 
ny nad bramą. Właściciel domu wystąpił 
przeciwko lokatorowi swemu ze skargą 
sądową, żądając odszkodowania, rzeko- 
mo z tego powodu, że w umowie przy 
spisywaniu kontraktu nie wspomniano o 
szyłdach, a 
przybicie tabliczki niszczy do pewnego 

stopnia mur, 

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający, 
wychodząc z założenia, że unowy zobo- 
wiązują nietylko do tego, co w nich jest 
wyrażone, lecz zarazem do wszystkich 
następstw, jakie słuszność, zwyczaj lub 
prawo nadają zobowiązaniu zgodnie z ie- 
go maturą. . k; | 

Jeśli więc ktoś wynajmuje lokal, prze 
znaczony na uprawianie w nim działal- 
Gas zawodowej np. lekarz lub adwo- 

at — 
zyskuje on na mocy powyższego wyro- 

ku prawo do szyldu. 

Posiadanie szyldu jest zwyczajem, 
zwłaszcza w miastach ogólnie przyję- 
tym i brak odpowiedniego zastrzeżenia 
w umowie mie stanowi dla lokatora prze 
szkody do wywieszenia znaku na nieru- 
chomości 

hd 
„ W ministerstwie ośwłaty omawiany 
jest projekt zreorganizowania dotych- 
czasówego systemu nauczania muzyki. 

Szkoły muzyczne mają być rozzrani- 
czone na wzór szkolnictwa ogólnokształ- 
cącego na 

szkoły muzyczne powszechne, średnie 

„ 1 wyższe, 

Ukończenie wyższej szkoły muzycz- 
nej dawałoby wszelkie przywileje, przy- 
sługujące absolwentom uniwersytetów. 
. ry 
. „Na okres świąt bardzo wielu łodzian 
i niemniej łodzianek wybiera się do Zako 
panego... 

, Właściciele pensjonatów zakopjań- 
skich, przewidując napływ gości, drożą 
SIĘ j 

stawiają różnego rodzaju trudności, 

Niektórzy godzą się zarezerwować 
pokój z tem zastrzeżeniem, że zapłatę li- 
czyć będą od 18-go grudnia bez względu 
na to, kiedy zamawiający przyjedzie. 

Mimo tych wyraźnych szykan nie- 
których właścicieli pensjonatów, 

napływ gości jest Ogromny. 

Jak nam komunikują, ostatnio codzien- 
uie melduje się w zarządzie uzdrowiska 
około 100 osób. Na ulicach widać już ca- 
łe sznury sań, wiozących gości na wy- 
cieczki i spacery. Mróz utrzymuje się na 
poziomie 2-ch stopni niżej zera. Opady 
śmieżne dość znaczne. 


$rzejechianie. 
W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic Przejazd 
i Piotrkowskiej został przejechany przez samó- 
chód 61-letni Roman Borowin (Cmentarna (). Do- 
znał on ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane 
pogotowie po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiozło go do domu. Ki 


Dziesięciolecie przyjaźni. 
Fatalime skutki jubileuszowego 


Łódź, 16 grudnia, 

Dziesięć lat nie widzieli się ze sobą. 
Ongiś Czesław Rogalski į Maksymilian 
Holeszaner byli przyjaciółmi. W r. 1918 
Rogalski wyjechał do Rost i do ostatnich 
czasów nie komunikował się z Holcsza- 
nerem. Dopiero przed kilku dniami zja- 
wił się w jego mieszkaniu. 

Przyjaciele przywitali się bardzo ser- 
decznie, 

Rogalski w krótkich słowach opowie 
dział o swych przejściach. W czasie woj 
ny był w wojsku rosyjskiem, po rewo- 
lucji bolszewickiej uciekł na Krym i do- 
piero w ostatnich latach powróch do kra 
ju. Nie mogąc znaleźć nigdzie stałego 
zajęcia, włóczył się z miasta do miasta, 
aż wreszcie przywędrował do Łodzi. 
= W Łodzi też jakoś nie mam szczę- 
ścia. Nie mam nawet gdzie mieszkać — 
żalił.się. |. i 

Holcszaner rozczulił się, słuchając tej 
opowieści. 


RÄ. 


— Ależ, drogi przyjacielu — rzekł — 
możesz przecież u mnie zamieszkać, Po- 
staram się ci pomóc. 

Rogalski pozostał więc u Holcszane- 
ra. Upłynęło kilka tygodni. Rogalski ab- 
solutnie nie starał się o zajęcie, włóczył 
się po nocach po knajpach, co wreszcie 
jego przyjaciela wyprowadziło z cierpli- 
wości. ' 

— Dość mam tego — rzekł doń któ- 
regoś dnia — widzę, żeś się zupełnie 
zmienił... Poszukaj sobie innego miesz- 
kania, : 

— Dobrze — jutro się wyprowadzę 
— odparł mu chłodno Rogalski. 

Nazajutrz znikł rzeczywiście, zabie- 
rając prześcieradło, złoty zegarek i kilka 
ubrań. 

Folcszaner zwrócił się do policiji. Ro- 
zalskiego aresztowano „na., dworcu „w 
chwili, gdy kupował bilet do Warszawy. 

„ Okazało się, iż, był.on już kilkakrot- 
mie karany za oszukańcze sprawki. ~ 

Sąd skazał zo na dwa lata więzienia, 


16-ieimi zabójca. 


Zabił ib. mæarzeczonego swej siostry. 


Łódź, 16 grudnia. 

Kilka tygodni przed ślubem, Kacper 
Nowak, zamieszkały w  Karkoszykach 
pod Łodzią, zerwał ze swą narzeczoną, 
Szewczykówną. Dziewczyna tak się 
przejęła nieoczekiwanym krokiem Nowa 
ka, że targręła się na życie, wypiiając 
jakąś truciznę. 


„Tego samego „dnia, kiedy Szewczy- 
kówna popełniła zamach samobójczy, jej 
16-letni brat, Kazimierz, spotkał się przy 
padkowo z Nowakiem i począł mu czy- 
nić wyrzuty, że zerwał z siostrą, 


. — Nie wtrącaj się do tych spraw, 
smarkaczu—zawołał Nowak. Szewczyk, 
nie mogąc pohamować oburzenia, chwy- 
cił grubą pałkę i zadał nią cios w głowę 
Nowakowi. i 


, Wynikła zajadła bójka. Szewczyk, 
mimo, że był znacznie młodszy od prze- 
ciwnika, był od niego silniejszy i pobił 
go do utraty przytomności. Widząc, że 
Nowak daje już słabe oznaki życia, chło- 
piec przeraził się swego czynu i począł 
cucić rannego. Przybyły lekarz zaopie- 
kował się Nowakiem i polecił go prze- 
wieźć do szpitala. Nazajutrz młodzieniec 
zmarł w szpitalu, 16-letni zabójca został 
aresztowany i stanął przed sądem w 
Piotrkowie, 

Na sprawie chłopiec tłumaczył się 
zdenerwowaniem z powodu rozpacziiwe 
go kroku siostry. 

Świadkowie stwierdzili, że Szewczyk 
działał w obronie koniecznej. 

, Sąd skazał go na 4 miesiące więzie- 
nia. 


Żyć mu mie dają 


ale podiatkhi 


31 maja 1912 r. na mocy wyroku 
sądu w Hamburgu uznano, że niejaki 
Wothke, urodzony 22 września 1869 r., 
nie żyje. W istocie jednak Wothke żyje 
cały i zdrów, stale od tego wyroku 
mieszka w Hanowerze; a chociaż mo- 
że to udowodnić kwitami, wystawione- 
mi na jego nazwisko przez urząd po- 
datkowy, nie udało mu się.dotąd oba- 
lić wyroku sądu hamburskiego z roku 
1912. 

Wothke zwracał s'e raw:t w tej 
sprawie do parlamentu niemieckiego, 
skutkiem czego jeden z posłów napi- 
saf do sądu w Hamburgu list, żądając, 
by naprawiono nareszcie błąd i nie ro- 
biono trupa z człowieka, który żyje. 
Lecz w odpowiedzi na to sąd hambur- 
ski nadesłał oświadczenie, że istotnie 
Wothke został wyrokiem sądu uznany 
za umarłego; ponieważ zaś wyrok ten 


zpłencić muns. 


wydany został na skutek odpowiednie 
gö wniosku, postawionego w formie 
bez zarzutu, więc nie można tego wy- 


nistracyjnej. 

Jeśli Wothkemu wyrok ten nie do- 
gadzał, trzeba było to zgłosić do sądu 
w terminie miesięcznym po jego ogło- 
szenia; ok:uiczności zaś, że Wuta? dy 
wiedział się o wyroku za późno, wca- 
le go nie tłumaczy. 

Obecnie sprawa stoi w ten sposób, 
że parlament niemiecki będzie musiał 
w drodze specjalnej uchwały obalić ten 
wyrok sądowy; dopiero wówczas Wo 
thke nanowo odżyje i odzyska wszel- 
kie prawa obywatelskie; narazie wol- 
no mu jedynie płacić podatki. Ale bo 
podobno urzędy podatkowe wogóle 
śmierci nie uznają! 


roku sądowego obalić w drodze | 


a 


nie przemysł rowerowy na Górnym Ślą 
sku i w woj. Poznańskiem. 

W kraju istnieje 10 większych fab- 
ryk, zatrudniających około 2,000 robot- 
ników. Wyrabiają one jednak nie wszy- 
stkie jeszcze części rowerów, nie produ- 
kują łożysk kulkowych, tasiem tańcu- 
chowych etc. Dopiero w r. b. fabryka 
„Inwentia* w Poznaniu rozpoczęła fa- 
brykację różnych, sprowadzanych dotąd 
z zagranicy, części składowych. Osfat- 
nio fabryki krajowe rur, korzystając ze 
swego stanowiska monopolowego, pod- 
wyższyły ceny o 30 proc, Co zmus%a 
do podwyższenia cen na rowery 0 6 zł 
na sztuce, lub też do kupowania rur za- 
granicznych, które obecnie są znacznie 
tańsze od rur krajowych nawet po u- 
względnieniu cła. : 

Krajowe wytwórnie rowerów zamie- 
rzają wejść w porozumienie w celu usu- 
nięcia wzajemnej konkurencji na rynku 
i wzmocnienia swej pozycji wobec im- 
portu zagranicznego. 3 

Wytwórnie górnośląskie sprzedają 
w hurcie rowery z gumami po zł. 195 
do 200, fabryki poznańskie po 180 zł. za 
sztukę, Rowery zagraniczne lepszej mar 
ki kalkulują się około 215 zł. Największą 
bolączkę przemysłu jest brak kapitałów 
obrotowych. 

WEEESTJEX 


ma WUJŻ — z HER 

ma kasze krajowe 

W ujemnym bilansie naszego handlu 
zagranicznego przywóz ryżu zajmuje jed 
ną z najpoważniejszych pozycji. 

Przywóz do Polski w r. 1926 wynosił 
ogółem 1.546.755.000 złotych, w tej su- 
mie ryżu za 23.157.000 zł., w roku 1927 
— 2.891.971.000 zł, w czem ryżu za 
48.389.000 zł.; w pierwszej połowie 1928 


roku przywieziono towarów `z? 
2.052,735,000 zł, w czem ryżu ze 
43,336.000 zł. 


Z cyfr powyższych widzimy, że spo- 
życie ryżu bardzo szybko wzrasta, było 
ono bowiem w r. 1927 większe o 100 py 
zgórą w porównaniu z konsumcją ża f. 


W. Polsce ryż może być łatwo zastą- 
piony przez różnego rodzaju kasze, jak 
perłową, orkiszową, a w szczególności 
jaglaną, zwłaszcza, że niemal wszelkie 
kasze krajowe są znacznie tańsze od ry- 
ŻU. 
Import ryżu z punktu widzenia gos- 
podarczego jest rozrzutnością niczem 
nieusprawiedliwioną. 


Cukier trzcinowy 
z Kuby i Jawy 
robi konkurencje polskim 
cufśitomwuiona. 

Wskutek wzrostu zamożności spoży 
cie cukru wewnątrz kraju zwiększyło 
się w r. b, w stosunku do roku ubiegłęgo 
o 12.3 procentów. 

Mimo wzrostu konsumcji cukru we- 
wnątrz kraju, położenie polskiego cukro 
wnictwa jest niełatwe, ponieważ na wy- 
wóz pozostanie w r. b. około 36 — proc. 
produkcji — około 230.000 ton ( w roku 
zeszłym 29,5 — proc. produkcji), a ce- 
ny na rynkach zagranicznych osiągnęły 
obecnie najniższy poziom z lat przedwo- 
iennych. i * 

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
wzmagająca się bez przerwy konkurencja 
cukru trzcinowego z Kuby i Jawy. 


%ex opieki. 
4-tetni Benjamin Markowicz (Nowo-Zarzew- 
ska 7), pozostawiony w mieszkaniu bez żadnej 
opieki, wypadł z okna drugiego piętra na balkon. 
Chłopczyk doznał ciężkich obrażeń cielesnych. 
Wezwano doń pogotowie. 


Bójki. 

W czasie bójki w domu przy ulicy Smużowej 
10 został dotkliwie poturkhowany 26-letni Jan 
Lipczak. Wezwane pogotowie udzieliło mu po- 
mocy lekarskiej. 

Teodor Kaczmarek (Nowo-Łegiewnicka 12) 
został poturbowany przez jakichś awanturników. 
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Dwaji żebracy. 


Chaim i Aron są żebrakami i chodzą 
od mieszkania do mieszka1a razem, 
Chaim bowiem jest ślepy a Aron kula- 


y. 
W. kuchni pewnego mieszkania otrzy 
mali misę gotowanej fasoi', Głodni żeb- 
racy zabrali się do jedzenai. Misa była 
olbrzymia, ale żeby żaden z biesiadni- 
ków nie mial krzywdy, postanowił! mię- 
dzy sobą, że gdyby ieden z nich zbyt 
głęboko sięgnął do misy z uszczerbk'em 
drugiego, to drugi ma prawo uderzyć go 
w twarz, ż 

Przez chwilę jedzą spokojnie i nie 
do siebie nie mówią, bo im szkoda Czasu. 
Nagle zrywa się ślepy Cham i wali A- 
Tona w twrza. Aronowi ze strachu wy- 
padła łyżka z ręki. ; 

— Co jest?... Za co bijesz?... Co ja ci 
zrobiłein ?... 

— Przecież taka była mnowal... 

— Jaka umowa?.. . f 

— Umówiliśmy się — mówi ślepy, że 
kto będzie za dużo jadł, tea ma dostać 
w pysk! 

— Niech cię szlag (raf, skąd tv 
wiesz, że zadużo jadłem?... Przecież ty 
nie widzisz!... 

— Ale się domyślam... Bo jestem éle- 
py i nie widzę jak nabierać, a tyle jem, 
że zaraz pęknę, to ile ty dop.ero mus.S7 
pakować, skoro ty widzisz”... 


JASNOWIDZ. 

— Znałem człowieka, który z zóry dokład- 
nie włedział, którego roku, miesiąca, dnia, o 
której godzinie f w jaki sposób umrze. Wszy= 
stkie te szczegóły, jak się okazało, przewidział 
trafnie co do joty. 
iS A skądże mógł wiedzieć to wszystko? 

— Powiedział mu sędzia. 


TAK SIĘ MÓWI DZIŚ. 
— lle lat ma baronowa? 
— Dziesięć lat temu miała 49, ale w ciązgn 
tego czasu stała się o więle młodszą. 


CO KTO WOLI. 
— Mój olciec skończył luż lat 90, a w ciągu 
całego życia nawet nle dotknął kieliszka, 
— Nic dziwnego, są ludzie, którzy wolą pić 
odrazu z butelki. 


CO JEST SZCZĘŚCIEM? 
— Wiesz, ja nle mam zupełnie szczęścia do 
koblet. 
— No, to z ciebie naprawdę szczęściarz! 


WIE WSZYSTKO. 

Mąż, dowiedziawszy się o niewierności swej 
żony, wpada rozgniewany do jej buduaru I krzy- 
czy: 

— Nędznico! ja wiem wszystko! 

— Ee, ty się chwalisz — odpowiada spokoj- 
nie żona. — W którym roku zatem była bitwa 
pod Płowcami? 


allo l Ti wd jo f; 


NIEDZIELA, 16 GRUDNIA. 

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 11.56—Syzgna! czasu, hejnał z Wież 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikaty, 12.10— 
Transmisja koncertu z Filahrmonji Warszaw- 
skiej. 15.00 — Komunikat meteorologiczny. 15.15 
— Koncert symfoniczny. 17.20 — Odczyt p. t. 
„Z przeżyć i dziejów narodu". 17.45 — „Chwil- 
ka lotnicza”. 18.00 — Koncert popołudniowy po- 
pularńy. Muzyka taneczna. 19.00 — „Rozmaito- 
ci". 19.20 — Odczyt p. t. „Pod polską flagą 
w Peru“. 19.45 — Nadprogram i komunikaty. 
19,56 — Sygnał czasu. 20.00 — Audycja z racji 
10-lecia niepodległości Jugosławii. 20.30 — Kon- 
cert wieczorny. 22.00 — Komunikaty. 22.30 — 
Transmisja muzyki tanecznej. 


RRK RR R 


Znawcy piją ty xo 


MKerbatę 
$eriomwa 


mocna. aromatyczna i wydajna. 
Firma egz. 140 lat. 


Koy wynalazek 


Ehr hiba’ 
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w dziedzinie radia. 


W Niemczech skonstruowała pewna firma aparat radiowy, przy pomocy któ- 
rego można porozumiewać sie bezpośrednio z rozmówcą tak, jak zapomocą 


telefonu. 


Walka z durem plamistym 


daje rezultaty tam, gdzie fudność posiada 


wysoki stopień kultury. 


W weojewócdziwie lóczicienm tyyfipus gila- 
umisty daje się stosuumicoweo malo 


we zzEnculch. 


Łódź, 16 grudnia. 
Na półkach księgarskich ukazała się 
w tych dniach niezwykle ciekawa i cen- 
na publikacja departamentu sinżby zdro- 
wia poświęcona zagadmieniom walki z 
| chorobami zakaźnemi w Po:sce. 

„Jest to właściwie sprawozdanie za- 
wierające między innemi dane statysty- 
czne ilustrujące stan zdrowotności w ro- 
,ku 1926. Dane te odnoszą się zwłasz- 
|cza do duru plamistego. . i 

Ostatnia epidemja duru plamistegó, 

która naw edziła ziemie polskie w groż= 
nych i wielkich rozmiarach mała miej- 
sce w latach 1919—1921. . Od roku na- 
tomiast 1922 dur plamisty przestał wy- 
stępować nagminnie, niemniej jednak e: 
pidem czne ogniska tej choroby w dal- 
' szym ciągu dają się we znaki, zwłaszcza 
we wschodnich połaciach krału. gdzie 
dur wcaie niemal me wygasa, 

Najwięcej zacdorow'm w r. 1926 za- 
notowano w województwie wileńskiem, 
gdze na 660 zasiabnięć zarejestrowano 
w tym czasie 29 zgulów. Z kolei na dru 
gie miejsce wysuieło sie województwo 
lwowskie, gdzie na 51) zachorowań za” 
notowano 42 zgony, dalej zaś wojewódz- 
two nowogrodza'c. gdzie na F02 wypad- 
ki zachorowań było 8 zgonów, woiewó- 
dztwo lubelskie, gdzie na 315 zachoro- 
wań było 28 zgonów. Í 

Charakterystyczne jest. że im dalej 
na zachód. tem mn ejsza ilość wypadków 
duru, W b. dzielnicy pruskiel naprzy: 
kład dur jest prawie wogóle nieznany, a 
przynajmniej zdarza się tak rzadko, że 
stanowczo uważać go można za unikat. 


W roku 1926 bowiem, a więc w Cza- 
sie kiedy we wschodnich polac ach kra- 
ju występowały wyraźne ogniska epide- 
miczne, w województwie pomorskiem 
zanotowano zaledwie jeden wypadek du- 
ru a w województwie poznańskiem 2 
wypadki, , 

Jeżeli abstrahować od b. dzielnicy 
pruskiej. która dzięki swym urządzeniom 
san: tarnym i tradycyjnym kulsie dla hy- 
gieny z natury.rzęczy. jest bardziej. Od- 
porna na wybuchy ep'demiczne. to oka- 
że się, że na!mniejszą stosunkowo ilość 
wypadków duru plam'stego z byłego Za- 
boru rosy'sklego wykazuje wojewódz- 
two łódzkie, gdyż zanotowano tu zaled- 
wie 54 zasłabnięcia i 3 zgony, podczas, 
gdy w województwie warszawskiem łą- 
cznie ze stolicą, w tym samym czase 
zanotowano 10 zachorowań 1 9 zgonów. 

Walka z durem jest łatwiejsza tam, 
gdzie wyższy jest poziom kulturalny lu- 
dności, Pod tym wzlędem w poszczegól- 
nych dzielnicach zachodzą wprost rażą- 
ce różnice. M.ernikiem poziomu kultural- 
nego może być naprzykład między inne- 
mi fakt, że na Śląsku w ciągu roku 1926 
nie zanotowano ani jednego wypadku 
duru plamistego. 

Na terenie całego kraju w roku 1925 
zanotowano ogółem 496 zachorowań i 
338 zgonów. Jako objaw wysoce pocie- 
szający podkreślić trzeba, że stan cgól- 
ny z biegiem czasu znacznie się popra- 
wia, a ilość zachorowań i zgonów zmniej 
sza słę. W roku 1926 zanotowano bo- 
wiem już tylko 3568 zachorowań i 246 
zgonów. 
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sza „óra purpurowa." — 


Entuzjazm niewidziany 


mw Chinach od tusięcy lat. 


po odnies eniu zwycięstwa nad przeciw- 
nikami, postanowili uczcić duchowego 
ojca swych idei „Sun-Jat-Sena" 'wspa- 
niałym pomnikiem, w postaci mauzole- 
um. Miejsce pod mauzoleum wybrano 
bodaj jedynie w całych Ch nach. Jest to 
tak zwana „purpurowa góra”, na której 
zarosłych lasem zboczach zostanie utwo 
rzony bark narodowy. 

Ze szczytu „purpurowej góry" rozle- 
ga się wspaniały widok na dol'nę i fale 
rzeki „Jangtse“ i „Nankink* będący 0- 
środkiem i punktem wyjścia południowo 
ch ńskiej rewolucji. U stóp góry zostanie 

jurządzona luksusowa aleja cyprysowa 
|110 metrów szerokości. Od stóp aż po 
„wierzchołek układane są już schody gra- 
nitowe 60 m. szerokie z licznemi plat- 
formami, również z granitu zdobnemi w 
bukiety z cyprysów. 


Południowo chińscy  rewolucjoniści, 


„ 


Na samym szczycie, sztucznie ścię- 
tym w obszerną równ nę, stanie właści- 
[we mauzoleum. w kształcie olbrzymiego 

dzwonu. lmponująca ta budowla przybli- 

ży o 60 metrów wierzchołek góry ku 
stropowi nieba i będzie widoczną w pro- 
mieniu kilkudziesięcu kilometrów, jak 
„również olbrzyrni pomnik „Suna“ przed 
tyją mauzoleum prawie równie wy- 
soki. 


Wewnątrz mauzoleum w wielkiej sali 
ośw etlonej z góry, wyłożonej marmu- 
rem kararyjskim zamówionym już we 
Włoszech, w okrągłym zagłębionym o- 
kolu stanie sarkofag ze szczątkam, wiel- 
kiego rewolucjonisty chińskiego. 


Projekt całej budowli opracował chiń 
ski architekt „I.u“. koszty zaś obl czono 
na okołó 50 mili. złotych, co jest sumą 
niesłychanie wysoką jak na stosunki 
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Jak Adolf Menjou 


zrobił karjerę aktorską 
dzięki szybkim nogom. > 


Jako robotnik rolny żywił się 
szampanem i pasztetami. 


Adolf Menjou, świetny aktor filmo- 

wy i największy elegant z Hollywood, 

napisał książkę o sobie i swojej karjerze 

filmowej. Ciekawie opowiada on w niej 

o tem, jak „zaczął: 

Byłem wtedy studentem na ostatnim 

semestrze architektury i gdyby ojciec 

mój, właściciel małego, hoteliku na pro+, 
wincji amerykańskiej, właśnie wiedy nie“ 
zbankrutował, byłbym dzisiaj pewnie jed 

nym z wielu inżynierów — niezadowolo- 

nych z siebie i z życia, jak wszyscy ci, 

którzy zostali czemś nie z powołania 

tylko... z patentu, nA 
Musialem więc przerwać studja. Z 

bankructwa mojego „starego udało mi 

się wyratować jedynie kilkanaście fla- 

szek szampana oraz pewną ilość stras- 

burskich pasztetów.. Spakowałem kufe- 

rek i z temi skarbami kulinarnemi oraz 

kilkoma dolarami w kieszeni wyruszy- 

łem do Nowego Jorku. 

Wkrótce nadarzyła mi się praca: wya- 
nająłem się do żniwa u pewnego farme- 


ra w stanie Nowy Jork. Pojechałem tam ` 


razem z moim szampanem i pasztetami. 
Trzeba było to widzieć, jak podczas 
przerwy obiadowej, zasiadłem na polu i 
zajadałem chleb z drogim strasburskim 
pasztetem, zapijając szampanem wprost - 
z butelki.., l 
Inni robotnicy rolni, moi ówcześni 
koledzy, spoglądali na mnie nieufnie z- 
podełba, tłumacząc sobie te oryginalne 
uczty Lukullusa tem, że jestem pewnie 
jakimś bogatym i ekscentrycznym stu- - 
entem, który podczas lata dla przyjem 
ności chce rozwozić nawóz po polach i 
zbierać siano... dż R ` 
Wkrótce praca na fermie skończyła . 
się i mój zapas szampańskiego i paszte- - 
tów — również. Wróciłem do Nowego 
Jorku i, kręcąc się bez pracy, począłem 
już przymierać głodem. Pewnego _ razu“ 
przechodziłem koło domu, w którym 
miesciły się wówczas biura wytwórni fil 
mowej Fox-Company. Stało tam kilkuset 
mężczyzn, czekając na przyjęcie, bowiem 
wytwórnia ogłosiła, że potrzebni będą 
statyści. Stanąłem więc również w sze- 
regu. Po jakiejś godzinie oznajmiono nam 
że zdjęcia nie mogą się jeszcze rozpo- 
cząć, bo — pianista zachorował. Mena- 
ger, który nam to oznajmił, zapytał jed- 
nocześnie, czy ktoś z nas umie grać na 
fortepianie. Rzuciło się aż ośmiu w stro- 
nę fortepianu, w tej liczbie również i ja. 
A że biegłem najszybciej, więc też pierw 
szy zasiadłem,na stołku przed instrumen 
tem. SA 
I tak więc — zwróciłem na siebie u. 
wagę reżysera szybkością nóg... To zde- 
cydowało — powierzono mi pierwszą ` 
moją rolę... 


TEATR KAMERALNY. zr X 
Dziś o godz. 5 po południu ostatnie powtó-. - 
rzenie finezyjnej komedji S. Maugham'a „Czy 
Konstancja słusznie postępuje?“ z ostatnim Wy- 
stępem I,eonji Barwińskiej Ceny zniżone. j 
Ostatni występ K. Adwentowicza zl 
odbędzie się dziś wieczorem w „Mistrzu“ 
Bahr'a. 
Początek o zodz. 9-ej wiecz. . 
Marja Malicka i AL Węglerko w Teatrze 
Kameralnym, 
Jutro ì we wtorek — dwa tylko razy wý- 
stąpi w Teatrze Kameralnym znakomita para 
artystów warszawskich, M. Malicka :{ Al. We- 
gierko w pogodnej, wiośnianej komedji Nicco=. 
demiego „Świt, dzień į noc*. w 


chińskie ij taniość tamtejszego robotnika 
oraz materjałów budowlanych. A, 

_ Robota wre już w całej pełni, tysiące 
kulisów plantują drogę, n welują górę i 
kładą podwaliny mauzoleum. Między 
projektem a wykonaniem, jak widać, 
cheńiczycy utrzymują odległość niczem 
w Ameryce, bodźcem zaś jest entuzjazm 
niewidziany od tysięcy lat w uważanem 
za „skostniałe*, państwie niebieskiego 
smoka, 
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Wy śwórmia kalek 


dd. delne straty 20 towarziugsiwy 
asekhkuracyjmacha. 


Od dłuższego ju żczasu paryskie to- 
warzystwa asekuracyjne były terenem 
rozmaitych nadużyć ze strony symulan- 
tów, pobierających przy pomocy fałszy 
wych zaświadczeń lekarskich premje ja- 
ko odszkodowania za rzekome nieszczę- 
śliwe wypadki, 

Przeprowadzone przez policję śledz- 

two ujawniło przedewszystkiem pewne- 
go 33-letniego robotnika, który z powo- 
du mniemanego okaleczenia ręki pobie- 
rał pod rozmaitemi nazwiskami odszko- 
dowania równocześnie od kilku towa- 
rzystw .asekuracyjnych. Aresztowana 
również i drugiego robotnika, który czy- 
nił to samo pod pretekstem przestarza- 
łego złamania przedramienia. 

Prowadzone na tej zasadzie dochodze 


nie zdołało ustalić, że lekarzem wyda- | 


jącym owe świadectwa. jest niejaki dr. 
Peste, posiadający dla swych oszukań- 
czych manipulacji doskonale zorganizo- 
wany aparat, złożony ze specjalnych na- 
ganiaczy, chętnych pacjentów, którzy pod 
dawali się najrozmaitszym sztucznym o- 
kaleczeniom. 

Policja odkryła tę fabrykę ' złamań 
rąk i nóg, sztucznych opuchnięć, zapa- 
leń ropnych i owrzodzeń, dokonywanych 
z niezwykłą zręcznością przez asysten- 
ta lekarza. 

Zarobki owego lekarza przedstawiają 


się w postaci kolosalnych sum, a prze- || 


szło 20 poszkodowanych towarzystw 
asekuracyjnych poniosło straty sięgające 
wielu STEN A franków. 


Smażył kotlet 


restauracji, 


śdyż na to pozwala stare prawo angielskie. 


"Przed niewielu dniami zjawił się w je- 
dnej z najelegantszych restauracji w 
Londynie, jakiś jegomość, który po wej- 
ściu do kuchni wydobył surowy kotlet, 
odrobinę tłuszczu i przyprawy, a popro- 
siwszy zdumionych kucharzy o patelnię 
począł smażyć kotlet, 

Po przeminięciu pierwszego zdumie- 
nia, kucharze zawołali zarządzającego 
restauracją, a ten oświadczył przybyszo- 
wi, iż jeżeli pragnie zieść kotlet, może 
obstalować go w restauracji, ale na sma- 
żenie w kuchni nie pozwala. Śmażący ko 
tlet wobec tego. zawinął go w papier je- 
szczę całkiem surowy i wyszedł. 

Jakież jednak było zdumienie, gdy po 
upływie godziny ten sam jegomość uwa- 
żany przez nich za warjata, zjawił się 
powtórnie, ale teraz w towarzystkie dwu 
policjantów i kategorycznie zażądał u- 
dzielenia mu miejsca przy ogniu i patel- 
p do usmażenia kotleta. 


„Okazało się, że tajemniczy jegomość 


jest wybitnym prawnikiem i, żądanie 
swoje opiera na niezniesionym do dziś 
dnia choć zapomnianym i „mocno“ prze- 


starzałym prawie z 1473 r. Jeden z para- 


grafów tego prawa brzmi: „iż każdy 0- 
bywatel angielski posiada prawo używa- 
nia kucht restauracyjnej bez zapłaty, 
dla przyrządzenia sobie przyniesionych 
produktów“, 

Prawnik ów od lat walczy o anulowa- 
nie wielu przestarzałych praw. Wobec 
jednak znanego angielskiego konserwa- 
tyzmu w tym względzie postanowił wy- 
kazać całą paradoksalną sytuację w ra- 
zie, gdyby ktoś chciał obecnie z tych 
praw korzystać. Zapowiedział on, że „ka 
wal“ z kotletem i wiele innych przygoto- 
wanych będzie powtarzał tak długo, aż 
zmusi do rewizji przestarzałych PZA: 
sów prawnych. 


CEFN y yS 


esej o SĄ 412-i Sanik dls dzieci H łodridky, przy łaskawym Anon 3 
„uczennic: Szkoły Rytmiki i Plastyki p. Stefanji Paszkówny, g mn. C, Waszczyńskiej i gimn, 


p. PAAA EANTA anwet 


3-ej konkurs na zdrowe dziecko. z pośród niemowląt „Kropli Mleka”, 


(e) 


chacz contra Kuliński, 
Pozatem można tam/o nabyć: książki, żywność, bieliznę, odzież, fartuchy, ga- 

Tanterię. resztki, ozdoby choinkowe. 

Loterja fantowa. Cuxlernia. Karczma, 

Zabawisz się Fa 


, | Zabawisz się wesoło: 


godz B-ej wieczór — walki szermiercze; mistrz Polski. Seidel contra Stahl, Sta- 


„Arato? 
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UTWORY 


wsze wydanie 


mych wyjątkowych warunk 


w zwykłym książkowym formacie. 
ności zamówień, 


za tom. 
Następujące dzieła będą rozdane 


Józei Balsamo i t, d. 
Niniejsze ogłoszenie ma moc 
ciągu 10 dni. 


UPON. . 


Imię i nazwisko: 
+ Ulica: 
Miejscowość (poczta) 


ALEKSANDRA DUMASA. 


Ponieważ nie wszyscy Czytelnicy zdążyli nadesłać kupon na pier- 
dzieł AL, DUMAS'a a wydanie to zostało już wyczer- 
pane, Bibljoteka Rodzinna postanowiła dać wydanie drugie na tych sa- 
ach. Każdy czytelnik niniejszego pisma, któ 
ry w ciągu dziesięciu dni nadeśle do naszego biura niżej 
kupon, otrzyma bezpłatnie kompletne wydanie 


Dzieł Aleksandra Dumasa w 24 tomach 
ZAWIERAJĄCYCH OKOŁO 4,000 STRON DRUKU, 
ALEKSANDER DUMAS jest 


światowej literatury. Romanse jego, pisane z niebywałem, zapierają- 
cem dech napięciem, ożywione cudownym humorem, 
fantazją, oraz mistrzowską sztuką opowiadania, trzymają każdego czy 
telnika pod swoim przemożnym wpływem. 

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ładnie wydane 


Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy po 50 groszy 


Trzej muszkieterowie. Dwadzieścia łat później, Kawaler, dela Mai. 
son Rouge. Czarny Tulipan. Hrabia Monte Christo, Anioł Piton. Ko- 
bieta w aksamitnym naszyjniku. Naszyjnik Królowej, Wojna kobieca, 


Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych, 


| BIBLIOTEKA RODZINNA, Warszawa, Mrwieta 12 


Podpisany: prósi: o y bezplatne nadesłanie” dzieła 


Zawód 


dołączony 


największym  powieściopisarzem 


nieporównaną 


Wysyłkę uskutecznia się w kolej- 


bezpłatnie: 


tylko dla kuponów otrzymanych w 


Nr. .s...zadsż 
Aleksandra Dumasa 


errierta TOLSTOI ORITITI POTITI 


Gdy po pewnym czasie przed szpital 
zajechało auto z panią Garlicką i Zosia, 
Garlicki czuł się już lepiej į siedział przy 
swem biurku, 

— Co się stało? — zapytała przestra- 
szona żona, widząc nieład w gabinecie i 
bladą twarz: męża. 

— Nic się nie stało... — odparł Garli- 
cki — Głupstwo... Ale chciałbym w pe- 
wnej sprawie pomówić z Zosią... Bardzo 
cię przepraszam, ale to jes: sprawa bar- 
dzo. intymna... Później ci powiem... Zo- 
staw nas: samych... 

-Pani Garbcka zrob:ła ZOONA, minę 
lecz domyślając się, że sprawa jest na- 
prawdę bardzo poważna, nie wypyty- 
wała o dalsze szczegóły i wyszła z ga- 
binetu, 

— Siadaj, Zosiu... — rzekł ojciec po 
wyjściu pani Garlickiej — Jak się czu- 
jesz naogół, czy już ochłonęłaś z wrażeń 
ostatnio przeżytych?... 

— Tak, ojcze... Już 'zapomn 'ałam... 

Tak 1 mi teraz dobrze wśród swoich, że. 

PE. nie pamiętam już o przeszłoś- 

„ Ale co ci jest ojcze, wyglądasz tak 

niżęrne.. Czy masz jakieś zmartwie- 
ne 

— Właśnie w tej sprawie chciałbym 


|mu odpowiedź... namyślę się.. 
z tobą... 


71) 
z tobą pomówć.. Był u mnie przed 
chwilą Próchnicki... s 
— Próchnicki?... — zdziwiła się Zo- 
sia i na twarzy jej zarysował się niepo- 
kój — Czego on chciał ?... 
— Przyszedł oświadczyć się o twą 
reke.. 
Zosia poruszyła się niespokojnie na 


krześle į spuściła głowę. 


— A coś ty mu odpowi odział ojcze?... 

— zapytala po chwili cichym o 
"— Powiedziałem mu, ŻE... 
DOE WIA 


.— I cnori usłyszeć moje zdanie ?... 

— Nie... Wiem, co mi odpowiesz... 
Ale... chci albym cię przekonać... 

— Ojcze, i ty to mówisz?, 

— Zrozum, dziecinko, że szczęście 
twoje bardzo leży mi na sercu... Są ied- 
nak w życiu pewne sytuacje... N'e wiem 
jak ci to wyjaśnić... Mam pewne pora- 
chunki Z Próchnickim.. Ten człowiek 
grozi mi zniesławi: eniem... 

— To przecież” zakrawa na szantaż! 
Dlaczego nie dajesz znać o tem. pol'cji?.. 

— Jesteś naiwna, Zosiu.. Gdy za- 
wiadomię o tem policję, aresztują go. 
sprawa stanie się ziośną, Próchnicki, 


„ dam |. 


Zależy mi na tem, żeby nikt sę nie do- 
wiedział o naszych. rachunkach... 

— Nie rozumięm... O jakich tachun- 
kach mów Sz?... 

— Pozwól mi powstrzymać się od 
odpowiedzi na to pytanie... Narazie jest 
to naszą tajemnicą... Późni ej się do- 
wiesz... Czy ci to wystarcza ?... 
=, Tak... — odparła Zosia, spuszcza- 
jac „głowę. — Ale wiedz ojcze, że ja ró- 
wnież ukrywam przed tobą pewną taje- 
mn cę, o której wie Próchnicki... 

— Ty masz przedemną tajemnicę ?... 
Zosiu, co ty mówisz ?... Powiedz mi na- 
tychmiast, natychmiast, słyszysz ?... 

— Ojcze... 

— Żądam od ciebie jasnej odpowie- 
dzi!.. Mam prawo do tego, by wszyst- 
ko wiedzieć co dotyczy twej osoby... 
Próchnicki jest człowiekiem niepewnym 
Jutro zdradzi tę tajemnicę całemu mia- 
stu... Muszę przedsięwziąć odpowiednie 
kroki.. Tak być nie może... 

— Dowiesz się o tem równieź póź- 
niej, ojcze... 

—Ne zgodzę się na tol.. 

li muszę wiedzieć... 

— Nie mogę... 

— Powiedz lub... 

— Ojcze, nie męcz mnie... 

„ lub wypędzę cię z domu! 

Garlicki podniósł się z fotelu i spoj- 
rzał na córkę piorunąjacym wzrok em. 
Zosia nie ruszała się z miejsca. Siedziała 
jak przygwożdżona.. 
© — Jak uważasz. ojcze... 
przepraszam, ale... wierz mi... 
nie mogę... 


nie mając nic do stracenia, opowie 
wszystko władzom, opnia publiczna 
dowie się wszystkiego i będe zgubi (ONY se 

W tej chwi 


Bardzo cię 
nie mozę.. 


złosem: 


Garlicki przez chw'lę stał niezdecy- 
dowany, poczem rzelił cichym, drżącym 


— Domyślam się... nie jestem israe 
pavion ale gdyby to miało być praw- 
ą 


— Ojcze! 
| — Przyznajesz?.. Powiedz jedno 
słowo... Wiesz co mam na myśli... Po- 
wiedz tylko „tak“ czy „nie“... 
Zosia milczała. 
— Czekam na odpowiedź: „tak* czy 


„nie“, 

Zosia podniosła wzrok. Spotkały się 
ich oczy. Przez chwilę patrzyli na siebie 
jak dwaj groźni rywale, którzy przygo- 
towywał się do ostatecznej walki. 

Garlicki chciał wyczytać z oczu cór- 
ki, czy domysły jego odpowiadają praw- 
dzie, Zosia natomiast dawała mu do zro 
zumieńia swym wzrokiem. że się nie 
myli, ` 

Zdawało jej się w pewnej chwili, że 
Garlicki zrozumiał ją. Wybuchnęła głoś- 
nem łkaniem į zakryła twarz rękoma. - 


— Co ci jest? — pytał zaniepokojó- 


ny — Więc odgadłem?. 
gadłem?. 
Zosia płakała. Hamowane przez taki 


.. Powiedz, od- 


długi czas łzy znalazły wreszcie uj-- 


ście j żadna tama nie mogłaby teraz 
powstrzymać tego olbrzymiego naporu. 

Zosia płakała, zalewając się łzami 
jak dziecko. 

Garlicki jeszcze sobie nie w'erzył. 
Chciał wiedzieć całą prawdę. Czekał na 
potwierdzenie z jej ust, 

— Nie płacz... — błagał — powiedz 
mi nareszcie... 

— Czego chcesz ode mnie ?... — krzy 
knęła wśród płaczu — Czy łzy moje n'e 
wystarczają cip... Czy koniecznie 
chcesz, bym się przyznała?.. Więc ci 
mówię... Tak!.. Masz racje!.. Nie my- 
Esz się!.. Uwiódłl... Uwiódł... 

(D. c. n) 
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W walce o zdrowe nerwy i zdolność do pracy? 
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W jaki sposób pozbędę się | 
nerwowości ? | 


Smutne to pytanie, jak ciężkie westchnienie wyrywa się z 
piersi tysięcy i tysięcy ludzi, Istotnie choroby nerwowe stano- 
wią najpowszechniejszą formę cierpienia kulturalnej ludzkości. 
Słabość i podrażnienie nerwów występują coraz to częściej, 
a walka o byt i mienie staje się coraz trudniejsza i zaciętsza. 
Objawy chorób nerwowych są najróżnorodniejsze. Zwykły ból 
głowy, zarówno jak okropny ból części głowy i całej czaszki, 
osłabienie pamięci, trudność myślenia, drażliwość, osłabienie 
woli, zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, niezdolność do pra- 
cy umysłowej i fizycznej męki bezsenności, mizantropja, strach 
przedewszystkiem przed postanowieniem w najdrobniejszej spra 
wie codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia itp, Te 
uczucia strachu bywają wprost okropne. Nie mogą znaleźć 
punktu oparcia. Myśli moje plączą się „bezładnie“. Oto jak się $ 
skarży wielu ludzi. Skłonność do zamyślania się zaniedbywa- 
nia obowiązków, niepewność mowy, brak szybkości w pisaniu, 
drżenie członków, doleśliwości żołądka, kiszek i narządów tra- 
wiennych, zaparcie, kłócie i darcie w członkach, wadliwe krąże 
nie krwi, uderzenia krwi do głowy, chroniczne zimne nogi, bicie 
serca, duszność, brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze, czer 
wienie, blędnięcie itp. e 


Czy można zaradzić? 


Jeśli się chce zapobiedz słabości nerwów wraz ze wszystkiemi, towarzyszącemi jej objawami chorobowemi, - 
to trzeba w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak energji i woli u ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich 


Otwórzmy oczy 


Ciągle widujemy wkoło nas egzystencje, które zmarniały tylko dj že bezwolnie poddały się smutnemu 


niepowodzeń życiowych. 


losowi. Słaby i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na 


askę i niełaskę każdego powiewu. Cho- 


rym nerwowo zaleca się najróżnorodniejsze środki i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niż pomaga. A jed 


nak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia, 


Nie bądźcie niewdzięczni 


Względem natury która częstokroć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podaje wlk) k'*:r -seczy- 


wiście są godne uwagi, bo wzmacniają i lecza. 
Taką łaską natury jest 


Prawdziwy. 


Kola Lecithin 


który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszym pożywieniem dla nerwów i mózgu, polep 
sza skład krwi, odmładza, wraca radość życia, poczucie młodości z jej zdrowiem i energją, które zapewniają powodze- _ 


Ę nie i szczęście. KOLA LECITHIN chroni nerwy przed 


wycieńczeniem i daje odporność we wszystkich przeciwno 


ściach życiowych. KOLA LECITHIN wprowadza do organizmu w najczystszej formie to, co stanowi podstawę sub- 


stancji tworzącej komórki i nerwy ciała ludzkiego. 


3 Wielu Lekarzy, 


a między niemi najw;bitniejsi badacze i 


Ządajcie 


oraz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. 
Przeczytajcie ją. Przekonacie się, że przed każdą poważną chorobą występuje, jako objaw wstępny, osłabienie spraw- 
ności ciała. KOLA LECITHIN podnosi sprawność ciała. Przekonącie się, że można rzeczywiście przedłużyć życie, u- 
niknąć choroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słabych, upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić 


, 
P 


Trzeba 


profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITHIN, jako znakomity środek. 


darmo próby 


Wysyłamy ją natychmiast, franco bez cła i zupełnie darmo. 


szczęście i 


tylko chcieć 


. , Rozpoznanie niebezpieczeństwa tylko wtedy działa uspokajająco na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje mu się 
drogi, które pozwalają z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką. 


ERNST PASTERNACK, BERLIN, S. O. 
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„STENOGRAF POLSKI“ miesięcznik 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogra 
fcznego — Warszawa, Krucza 26, wyj dypl 

uczającego również listownie steno-|nauczyciela 
zrafji najdoskonalej — wychodzi, pół- 


nie. 
ROWERY używane kupię. Telefon 4-561- 


28]i w kompletach. 
od 11 — 10 wiecz, 


SZKOŁA TANCA. 
B. Libowicza 


ul, Sienkiewicza 15, fr. l p. 


roczrie dwa złote, Prospekty bezpłat-jLekcje tańców najnowszych pojedyńczo | znawstwa, 
Zapisy i informacje | niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
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Weżne dla Pań? 


Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 


Specialmy Salem Damski 


pry peik Stanisław i Safjan 


Zielona 5; Tel. K5-28. 


DO WYNAJĘCIA 


Wył kaja! (Myj bokose 


ciowo umeblo- 


Duży r ręcznie wane, z używalno- 
wybór O B R B Z O malowanych "a Aaa yit 


Reprodukcje krajowe I zagraniczne m. 1% 


1 \ 


- LECZNICA 


lekarzy specjalistów [ gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystauku tramw. pabjanic= 
kich) przynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od £. 
10 rano do 7-ei po pol. Szczepienie 
ospy. izy * (moczu, kału. krwi. 
plwocin €tc.) operacje, opatrunki. 


Porada 8 złote 
Wizyty na mieście. 


Zabiegi I operacje od umowy. Kąpłele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
' sztuczne, korony złote, platynowe 


i mosty, 
W aledziele į święta do godz. 2 po p. 
Zakład Jubiłerski i Zegarmistrzowski 


3 EISMAN 
Łódź, ul Nawrot Nr. la 
Pracownia jubilerska na miejscu 
pod kier. wybitnego zagranicznego 
fachowca. Przyjmuje się do róperacji 
wszelkie precyzyjne zegarki oraz biu- 
rowe, stróżowskie i t. p. zegary. Wy- 
konanie punktualne i solidne, Ceny- 
konkurencyjne. 


Kling er $.lewkovit 


Chor. skórne we- 
Choroby wenerycz- neryczne i płciowe 


ne. skórne i wło- g antynwska (2. 


sów, Leczenie lam- 


Doktór | Dr. med. 
| 


kw Tel. 55-52 
P a eaa Ne 2 Przyjmuje od 10—1 
telefon 32-28, od 6—8. Dla pań 
Godz. przytęć: od od 4 — 5 


30—230, dla Pań Dla niezamożnych 
cd 6—8 dla Panów CENY LECZNIC. 


W niedziele i twig 1,170 
Lekart- Dentysta 


ta od 10—12, 

Doktór JAKUB 
Choroby skórne Piotrkowska 79, 
weneryczne I (Ila brama) - 
moczopiciowe (AJ, Kościuszki 22 
Gdańska 42. I pa front 
godz. przyjęć od oce 


83010.30, 42.40 a rąty 178 gotówkę 
Zakład tapicerski 
Dr. med, |Bci Gahbałów 

Nawrot Nr, 8. 


inmi | | poleca w dużym 
A I j | wyborze na dogod- 
| nych warunkach, 


ołomamy, tapczany. 
Ig gr pwn | kozetki, fotele, 


krzesła. stoły, garni 
i wenerycznych turki, trema, łóżka, 


przeprowadził Się oraz. przyimułe za- 


mówienia, wykona- 
na ul, Andrzeja 5 nie solidne i pun- 


i Erario od 8—10 kiialaa 
o o > 
Oddzielna pocze- NA R AT 
kalnia dla pań. jb dogodnych TY 
e met Donnea 
Damską 
1 Silberstrom sz; 

Sha Dziecińną 
Zielona 11| ©: 
powrócił. "2. 

Choroby skórne Firanki 


i weneryczne „oraz wszelkie inne 
Usuwanie szpecą* |przedmioty w zakres 
cych włosów elek- [gospodarstwa wcho- 


trolizą. zące 
Leczenie lampą |H. Szmalewicz 
kwarcową, Pomorska 5, 
Przyjmuje od 4—8 |m, 21, prawa ofic. 
„Panie od 4—6 |2 wejście. I piętro, 
Niedziela 9—1  |Przy kupnie zwraca 


Dla niezamożnych. [się koszta tramwaju. 
ceny lecznic 


Laratka URKO 


moskiewskiego aip y i alf || l 


konserwatorjum * uken aaae 


M gry forte-| JOSZIKIWANE. 


cji gry forte» 
pianowej. Oferty do admini- 


Wschodnia 72 m.19 prac” „ae z F2 


oraz LUSTRA i Oprawa RAM mym ZNZNONZNONZ 


awrot 26, te 


Y 
U 
U 
U 


-— w — 
Ą Prz b cina Łóli Konstantynowska 32 
A y y s róg Gdańskiej. 
COOOOOOOOODOCODOODODOOOCCEOCEROCODOOCOCCE 
kończyć kursy fachowe koresponden- ; 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza» | | 1 
listownie» buchalterji, rachunkowości |i e Mowil 
kupieckiej, korespondencji handlowej, przyjmuje w lecze 
grafii, pisania na maszynach, towaro- ; 
angielskiego, francuskiego, Gian Gl woda. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- | | ghgqy -dentysta 

wa, Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają 

stenografji, nauki handlu, prawa, kall- nicy przy ul, Piotr- 
2—7 wiecz. 


SER Po ukończeniu Świadectwo. 
ądajcie prospektów. 30 


na Gwiazdkę dla Rodziny 


będzie polisa ubezpieczeniowa P. K, O, 


Zgłoszenia telefoniczne, listowne lub osobiste 
rzyjmuje: Re ae P. K. O. w Łodzi, ul. 


Ubezpieczenia bez badania lekarskiego. 
Składki miesięczne od Zł. 3, 
Biuro czynne od godz. 9—3-ej. 


c. 


R 


EP: RSET, > 
NOCKA 


Łódzka młodzież szkolna rwie się 
do sportów zizEmoWIJCIa. 


W b. tygodniu opuścił prasę zeszyt,dy, głównie zaś Grecia, gdzie zwycięs- 
pierwszy czasopisma „Nasze życie*|ców w grach olimpiiskich stawiano na 
wydanego przez Gminę uczniów Il-zo|równi z wielkiemi wodzami, artystami 
Gimnazium męskiego Tow. Żyd. Szk.|i filozofami. Zamiłowanie dla sportu 
Śr. w Łodzi pod redakcją dr. Filipa|odżyło w naszem stuleciu i zatacza co- 
Friedmana. W zeszycie tym znajduje-|raz szersze i szersze kręgi. Ko- 
my artykulik ucznia klasy siódmej Un-|rzyści, jakie przynosi sport nietylko dla 
gera pt. „Uprawiajcie sporty zimowe!“ | ciała, ale i dla duszy jednostki, dla umo- 
który poniżej podajemy: ralnienia młodzieży szkolnej, wyrobie- 

„Żyjemy w czasie sportu, w okresie|nie siły, woli, ambicji i energji życio- 
rekordów i niemożliwości, które zapa-|wej są dziś ogólnie uznane i stanowią 
laią nietylko młodzież szkolną, ale znaj| dogmat nowoczesnego wychowania. 
dują też zrozumienie we wszystkich| Młodzież szkolna, zamknięta w czte- 
warstwach ludności. I nic w tem dziw|rech ścianach, pozbawiona ruchu i po- 
nego, albowiem sport dla człowieka|wietrza — traci świeżość, swobodę ru 
kulturalnego nie jest rzeczą obojętną |chów i wrodzoną siłę muskułów — na- 

'lub zbytkiem, lecz środkiem rozwijają- | bawia się rozmaitych chorób, przera- 
cym i podtrzymującym zdrowie. Zna-|dza się w wybładłych i wycieńczonych 
czenie sportu uznały już starożytne lu- |cherlaków, dla których całe przyszłe 
E MSI SAJ O SRA AEK ZDAC O AE wd 


: j życie musí się stać ciężarem i pasmeni 
Ciekawe cyiry 


nieustających dolegliwości. Wszystkie 
te nieszczęścia dadzą się łatwo usunąć 
o rozmoju £egji sto- 
łecznej. 


jedynie przez szczepienie zdrowej idei 
sportu, pro Sop rozwijanie tę- 

5 żyzny fizycznej. Dobroczynny zawsze 

3ekcja piłkarska Legii liczy 185| wpływ ruchu cielesnego na zdrowie po 
członków, z czego 124 zgłoszonych doj. ść 
RS P. N-u. Czynnych graczy w roku 
1928 


było 91, przyczem w drużynie li- 
gowej grało 23 graczy. Sekcja liczy 7 
drużyn, w tem dwie juniorów i jedną 
old-boyów. Drużyna ligowa zajęła 3 
miejsce w lidze, drużyna [b — zdobyła 
mistrzostwo rezerw a drużyna Il — 
mistrzostwo rezerw klasy A. Trener 
Kodacs został zaangażowany również 
na rok przyszły. i 

Do sekcji szermierczej W. K. S. Le- 
gii zapisali się ostatnio doskonali szer- 
mierze polscy, m. in. kpt. Seyda, por. 
sia por. Goszczewski, kpt. Ster- 

a i inni. 


Sport u eskirmosów. 

Pewien podróżnik duński wrócił z 
wyprawy naukowej do kraju eskimo-| Po dłuższej uchwalono 
sów i w opisach podaje również sze-| większością głosów egzekutywę za- 
reg wiadomości o sportach, które tam|chować, oraz że związki corocznie ma- 
są uprawiane. ja składać sprawozdania ze swej dzia- 

Eskimosi w sporcie bardzo są bru- |łalności wraz ze sprawozdaniem finan- 
talni. Oddawna uprawiali oni np. walkę | sowem. 
na pięści, która polega na tem, iż prze- Dalszą sprawą było 
ciwnika bije się zaciśniętą pięścią w |Komisji Olimpijskiej wraz ze sprawo- 
lewe ramię lub skronie. Wprawdzie |zdaniem finansowem. To ostatnie wy- 
dziś ten sposób walczenia stał się ra- | kazało niedobór w sumie 1.974.93 zł. 
czej żartem, lecz dawniej bito się w| Ze sprawozdania Komisji Olimpii- 
ten sposób najpoważniej w świecie, | gpjej obejmującego cały okres prac 
zwłaszcza, gdy schodzili się przedsta- | przygotowawczych, właściwych i likwi 
wiciele różnych plemion. Walka odby- | jacyjnych, najważniejsze były wnioski 
wała się o honor danego plemienia, a; onarte na dotychczasowem doświad- 
nieraz się zdarzało, że pokonany chwy | czeniu 
tał za nóż i w inny sposób nacierał na 4 

Do ciekawszych należą następujące: 


zwycięzcę. 

Dość OWA u eskimosów |nie dopuścić, by zawodnicy przyprowa 
sposobem próbowania sit jest chwyta- |dzani byli przez związki do pełnej for- 
nie palcem wskazującym za kącik ust; 4 

*palcem tym należy tak długo przeciw- |kało w 
nika ciągnąć za usta, aż uzna się za|lekkiej a 
pokonanego. 


Ulryćha. 

Główną uwagę zajęła sprawa nowo 
opracowanego statutu, który zdąża do 
nadania większej powagi najwyższej 
instytucji sportowej a także do zostrze- 
żenia dla władz swoich większej egze- 


kutywy. 
dyskusii 


sprawozdanie 


letyce i kolarstwie, 


Dig i. dni: następnych! 


w roli 
cara 


Główne role 
kreują: 


Sfefam Kuźmieccow 


Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. 


UTH RAALTE 
zaczmiemy się prz ćoíovwyv ać do 
meusiępmej olimpjadg w Les Angelos. 
Pażne uchiwały Zwiazku Związków. 

Ostatnio odbyło się posiedzenie peł- za pomocą sprzedaży nalepek i zbió- 


nego Zarządu Związku Związków Spor | rek na listy, a zwróc 
towych pod przewodnictwem pułk. |na imprezy dochodowe, 


TATARI 
ex - $ p Cyna w PZA 
Pełną pikanterji i sensacyjności karjerę przepięknej warszawianki, faworyty ostatniego z Romanowych, przedstawia najwspanialszy sowiecki film 


PRIMABALERINA MIKOLAJA il 


B. Kuimdżi 


oraz fascynująca 
słowiańska piękność 


tęguje się jeszcze bardziej w zimie. Or- 


Wspaniale zamierzenia 


Sofskiego Zmiązku 

Hokeja fodomeśo. 
Polski Związek Hokeja Lodowego u- 
stalił już program zawodów na sezon 
nadchodzący. Przedstawia się on następu 


ganizm bowiem w chłodnej porze roktt |jąco: 


jest sprawniejszy i wytrzymalszy, tak, 
że bez większego zmęczenia może zna 
czną ilość pracy mięśniowej wykonać. 
Do najpopularniejszych sportów zimo- 
wych należy u nas: łyżwiarstwo i Sa- 
neczkowanie. Sporty te zyskały sobie 
popularność, po pierwsze ze względu 
na taniość tych rozrywek, po drugie z 
powodu możliwości uprawiania ruchu 
fizycznego na powietrzu, prawie abso- 
lutnie czystem. Wiadomo zaś pow- 
szechnie, jak wielką rolę przypisują 
higjeniści powietrzu, zwłaszcza gdy 
człowiek wskutek szybkiego ruchu głę 
biej i częściej oddycha. Otóż sport łyż- 
wiarski i saneczkowy odbywa się w 
takiem idealnie czystem powietrzu. po- 
zbawionem zupełnie kurzu, pyłu i in- 
nych substancyj lotnych, które w porze 
letniej zanieczyszczają powietrze. 

— Kierując się tymi zasadami, wzy 
wam was do uprawiania zdrowego 
sportu, którego hasłem jest: „mens sa- 
na in corpore sano!" 


lé główną uwagę 


"zbiórkę €fiergicznią rozpocząć już 
na kilka lat przed Igrzyskami, ustalić 
pian obesłaniącjuż zimą 1928/9; 

trenerów zagranicznych, o ile to po- 
trzebne i możliwe, ` sprowadzać raczej 
w Okresie wcześniejszym, a nie w o- 
statnich miesiącach; 

kwatery urządzać osobno dla zawo 
dników i zawodniczek i unikać o ile 
tylko możności przyjmowania na kwa 
terę i wyżywienia przedstawicieli i 
gości; 

ograniczyć skład ekspedycji do nie- 
zbędnego minimum;, 

zaniechać opiekowanie się wyciecz- 
kami. 

W przedstawieniu lekarskiem stwier 
dzono, iż metody prowadzenia trenin- 
gów nie są złe, za mało jednak jeszcze 
wymagają od zawodników. 

Ujemnemi stronami naszego Sportu 
są: za mały wybór najlepszych, 
względu na nieliczne rzesze ćwiczą- 
cych oraz brak rutyny zawodowej. 

Następnie uchwalono: 

1) w celu zebrania materjałów do 
dziejów sportu w Polsee, związki pań- 


my przedwcześnie, co częściowo spot-|stwowe opracują historię dotychczaso” 
msterdamie nas i Niemców w wych swych prac. 


2) wydać w porozumieniu z P. U. 


zarzucić system zbierania funduszy | W. F. instrukcję budowy boisk. 


ze | $ 


Od 17 do 26 grudnia — PORE: o 
mistrzostwo okręgowe w całej Polsce. 

Od 28 grudnia do 1 stycznia 1929 r. 
mistrzostwa Polski w Krynicy z udzia- 
łem 6 klubów (mistrzów okręgowych). 
Tytuł mistrza broni A.ZS, (Warszawa). 
| Od 2 do 6 stycznia — turniej międzynaro 
dowy o mistrzostwo Krynicy z udziałem 
2 klubów zaśranicznych i 4 krajowych. 

Od 12 do 18 stycznia — udział w 
t-ych szwajcarskich igrzyskach zimo- 
wych w Davos. 

Od 20 do 26 stycznia — udział w za- 
|wodach w Wiedniu i ewent. innych mia- 
istach Austrji, 

Od 28 stycznia do 3 lutego — udział 
drużyny reprezentacyjnej w mistrzo- 
stwach Europy w Budapeszcie. 

Od 5 do 8 lutego — dwa mecze repre 
zentacji Finlandji w Polsce, a mianowicie 
5 lutego we Lwowie, a 8 lutego w War- 
szawie. 

Od 15 do 17 lutego — turniej między 
miastowy, w Zakopanem z udziałem 4ze 
społów reprezentacyjnych z okręgów. 

2 marca, lub 23 marca — spotkanie 
mistrza Polski z drużyną reprezentacyj- 
ną Anglii w Londynie. Po drodze ewen- 
tualny mecz w Berlimie, 

Czy zostanie program powyższy wy- 
pełniony w kraju, zależeć będzie od tak 
ad oł obecnie w Polsce zimowej po- 
gody. 


szermierze polscy 
we Włoszech. 

Państw Urząd Wychowania Ftzyc.. 
nego wysłał na treningi do Wyższ. Szk. 
Wych. Fizyczn. w Tarnesina (Włochy) 
dwuch obiecujących szermierzy pol- 
skich por. Laskowskiego i sierż. Zagac 
kiego. Po powrocie z kursów, szermie- 
rze ci zostaną zatrudnieni w Centr. 
Wojsk. Szkole Gimnastyki £ Sportów 
w Poznaniu i niewątpliwie przyczynią 
się do podniesienia poziomu naszego 
sportu szermierczego. 


Pistulla w Katowicach. 


Doskonały bokser niemiecki, mistrz 
Europy i wicemistrz olimpijski, Pistulla 
przybywa do Katowic i w dniu dzisiej- 
szym rozegra Spotkanie z mistrzem 
Polski wagi ciężkiej Kupką. 

Mecz ten obudził wielkie zaintere- 
sowanie wśród sfer sportowych na 
ląsku.. l 

Po tych zawodach  Pistulla- opusz- 
cza na czas dłuższy Europę, udając się 
na tournee do Ameryki. 


Karol Kożeluh pokonany został w 
Chicago przez Rickarda w 5 setach. 
Jest to już druga porażka Kożeluha do 
doskonałego tennisisty  amerykań- 
skiego 


Orgje i skandale dworu carskiego. Barwny i hulaszczy świat arystokracji rosyjskiej. Pikantne epizody intymnego życia samodzierżcy Wszechrosji 
czynią film ten prawdziwie kolorową sensacją. 


Początek seansów o godz. 12-ai w poł. 


ar 
w roli primabaleriny, 


-—— 


= PTF Tp rio" A A ZN AEA | "AYO TRY” PORET e" F 


Na południowych krańcach Wiednia magistrat tego mlasta RAE wspaniałą 
ślizgawkę dla młodzieży szkolnej. 


Najwyższy kapłan budyjski w Mongolii, PANTES KAMBO - LAMA. został 


po raz plerwszy uwieczniony na fotografiji 


przez rosyjską ekspedycje filmową, 


która przebywa obecnie w tym zakątku Azji, Po obu stronach dostojnika stoją 
dwaj pierwsj po nim w Mongolii kapłani budyjscy. i 
CREEEREN UDO oY EEE EEN E ED 


Porwanie 22 piękności meksykańskich 


po dynamitowym zamachu 70 bandytów na miasto. 


Meksyk, 16 grudnia, 


Na miasteczko Jicotepec w stanie Ja- 
lisco bandyci dokonali niesłycharego na- 
padu. 

Gdy mieszkańcy znajdowali się na 
przedsiawieniu w kinie, wtarznęło do 


miasteczka 70 bandytów, którzy obsa- 
„dzili główną ulicę, a ratusz wysadzili dy- 
dE w powietrze. Następnie wdarli 
się do kina, skąd wyprowadzili wszy- 


W rolach głów- 
nych czarująca 


„CYRM 


pansem na szczycie wielopiętrowego komina. 


HELENA ALLAN " 


Wspaniałe sceny cyrKowel 


stkie kobiety i dziewczęta, i. ustawiw- 
szy je przed gmachem, wybrali 22 naj- 
dorodniejsze dziewczyny, które uprowa- 
dzili z sobą. 

SODOĆ WEB RGO0GOWAOEDOGGGEDOGEDU 


|CZYTAJCIE 


„EXPRESS WIECZORNY j 


Olśniewające sceny 


lustracja maA pod bat. A. Czudnowskiego. 


Ws m LIM MM Ii i Lej du od ej po po. en wyni nies 50 moy i 1 (U? 


, Za wydawnictwo T sp. z ogr. r. odpow. ZR Polak. 


Dziś wielka premiera! 


wstrząsającego dramatu życiowo-erotycznego najnowszej produkcji 1928—29 roku 


OLFSONA” 


Potężna epopea ludzkich namiętności: miłości, PARE PA i nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym- 
Film, który pod względem napięcia dramatycznego mie ma sobie równego 


na mwy DOMENICO GAMBINO 


Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! 
SWASBI Cu ten nie ma nic wocomecwwyaw elan ongiś obrazem pod podobnym tytułem. 


ajpiękniejsza dziś 
kobieta Europy 


Ww drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. 


E 
Tak wyglądają domy robotnicze. które buduje magistrat Wiednia, aby dostar- 
ey szerokim warstwom ludno ści tanich, a dobrych mieszkań, 


Jedyne zdjęcie mongolskiego lamy. 


Berlin, 16 grudnia. 
„Tempo“ przynosi opis nieznanego 


Przed niedawnym czasem w Berlinie 


eksportu do Rumunji i Czechosłowacji. 


kupywał. Weksle zaopatrzone były w 
żyro jednego z najbardziej znanych ad- 
wokatów berlińskich, 


mi 


- 


baletowe! 


Jiteksyk obrał nowego prezydenta. 


Adwokat żyrował ` weksle : 
pod wpływem fiypnozy. 


dotychczas w kryminalistyce wypadku. 


zjawił się nieznany nikomu kupiec ru- 
muński, który otworzył buro zakupu. 
manufaktury i wyrobów jubilerskich dla 


Za zakupione towary płacił wekslami, 
które początkowo bardzo starannie wy- 


DZIŚ początek o godz. 12 w poł. 


7 
4 


PORTES GIL, 


nówy żaka republiki nieksykańskiej, odczytuje swoją mowę powitalna 
przed parlamentem, 


ai 


Nagle przed klkoma dniami weksle 
poszły do protestu, a „kupiec“ rumuński 
zniknął. Wierzyciele zwrócili się do owe 
go adwokata, żądając zapłaty. Nieszczę- 
sną ofiara własnej lekkomyślności ofia- 
ruje już połowę swego dochodu przez 
całe życie dla pokrycia długów. Podczas 
badana adwokat-żyrant oświdczył, że 


nie rozumie, w jakim celu dawał żyra 
rumunowi, Prawdopodobnie działał pod 
wpływem hypnozy, w którą został po- 
grążony przez zbrodniczego rumuna, 


z 


SPLENDI 


Redaktor odpow. Jan Grobelaie | 


